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Ostre walki pod Madryte 


WARSZAWA, PONIEDZIAŁEK 11 STYCZNIA 1937 w 


IR 


Komunikaty urzędowe 


Według komunikatu Rady Obro- 

ny Madrytu, na odcinku Aravaca 
przez całą noc trwały zacięte wal- 
ki.  Gwałtowność ataków wojsk 
powstańczych osłabła z powodu 
ciężkich strat, jakie poniosły od- 
działy niemieckie. 
Gen. Mia:a wydał odezwę do obroń 
ców stolicy, nawołując ich do dal- 
szego oporu wobec wysiłków pow- 
stańców,  wSpomaganych przez 
Niemcy, Portugalię i Włochy. 

MADRYT. (PAT). Komunikat 
oficjalny donosi: na odcinku Gua- 
darrama odbywała się obustronna 
wymiana strzałów bez większego 
znaczenia. 


Artyleria powstańców ostrzeliwa 


ła pozycje wojsk rządowych pod| MADRYT. (PAT). Wedle do 
Lozoyuela į Algora Guadalajara. | tychczasowych doniesień, ustalono 
Artyleria rządowa zbombardowała | że na ambasadę angielską padło 
miejscowość Cerro De San Cristo- | 8 bomb, które zniszczyły miesz 


bal. 


dzona była gwałtowna bitwa na 
odcinku Aravaca. 

Wojska rządowe powstrzymały 
posuwanie się powstańców i umo- 


cniły się na pozycjach wyznaczo- | min. 55 w sobotę lotnictwo po- 


nych przez główne dowództwo. 


„Na innych odcinkach odbywał | ło stolicę. Pomiędzy bateriami rzą 
się intensywny pojedynek artyle- | jowymi a powstańczymi trwa nie 


ryjski. 


Na froncie madryckim w ciągu | tyjskiego. Dwóch obywateli bry. 
całego dnia wczorajszego prowa- | tyjskich odniosło rany. 
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B: mbardowanie 
ambasady Brytyjskiej 


PARYŻ (PAT.). Cała opinia fran- 
cuska żywo interesuje się w tej 
chwili zagadnieniem marokańskim. 
Zdecydowane wystąpienie -tran 
cuskie wobec Rządu w Burgos, 0S- 
wiadczające, iż Francja nie będzie 

tolerowac usadawiania Sẹ Nie- 
miec w Maroku hiszpańskim, zo- 
stało poparte jednomyślnie przez 
całą opinię, czego wyrazem są gło- 
sy wszystkich dzienników bez róż- 
nicy przekonań od skrajnie pra- 
wicowych do komunistycznej „Hu- 
manité“. Dzienniki dopatrują się w 
obecnej sytuacji analogii do incy- 
dentu w Agadir z okresu przedwo- 
jennego» kiedy Niemcy po raz pier- 
wszy wykazały swe zainteresowa- 
nie sprawą Maroka. 


kania urzędników konsulatu bry- 


Bombardowanie Madrytu 


MADRYT. (PAT). O godz. 12 


wsłańcze ponownie bombardowa- 


ustanna wymiana strzałów. Okov- 


Ofiary bandytów faszystowskich 


W następstwie wczorajszego] W 7-miu z pośród 10-ciu dziel- 
bombardowania Madrytu 5 osób | nic stolicy spadły bomby zapalają 
poniosło śmierć, zaś 34 zostały ra |ce, względnie wybuchowe. Straty 
nione. *._ | bardzo poważne. 


Rebelianci nie zdobyli ani piędzi ziemi powstańcz. cn 


ło południa słychać było szczegó! 
nie silną kanonadę w kierunku 
Avaraca. Gęsta mgła nadzwyczaj 
utrudnia zorjentowanie się w prze 
biegu bitwy. 


Ostrzeliwanie statków 


Naczelny publicysta prawicowe- 
go „Figaro“ d'OrmesSon pisze, że 
Niemcy wślizgują się do Maroka 
hiszpańskiego. Jeśli Rząd francuski 
cie obawia się przemawiać jasnym 
stanowczym tonem, to może być 
pewny, że cała opinia publiczna sia 
nie za nim — kończy publicysta. 

' Prasa francuska wysuwa jedno- 


meksykańskich, oświadczył, iż 


MADTYT (PAT.). Siła naporu 
powstańców na Madryt w sobotę w 
porównaniu z piątkiem iczwartkiem 
osłabła. Walka wprawdzie trwa, 
ale zacięty opór stawiany przez 
oddziały republikańskie, które wy 
trzymały wszystkie ataki, nie od- 
dając ani piędzi terenu atakowa- 


stosowanej przez nich taktyki po- 
suwania się naprzód liczną masą. | 
Dowództwo powstańcze prawdopo 
dobnie odczuwa już teraz znaczną 
liczebność tych strat, Przez. cały 
ranek samoloty rządowe bombar- 
dowały pozycje przeciwnika, a wy 
stane na ich spotkanie 16 samolo- 


cześnie, jako balon próbny, koncep 
cję wspólnej bloxady przez połą- 
czone fioty francuską i angielską 
wybrzeży hiszpańskich i Maroka 
hiszpańskiego, wskazując, iż byłby 
to jedyny środek, mogący skutecz- 
nie zapobiec penetracji niemieckiej 


* BILBAO. (PAT). Samoloty rzą 
dowe. bombardowały w sobotę 
szereg stątków powstańczych po 
między San Sebastian a Bilbao. 


Wyczyny korsarzy 


nego przez przeciwnika na półno- 
co - zachodzie Madrytu, wpłynął 


nie zdołały zapobiec spełnieniu 
na zwolnienie tempa ofensywy. — 


tów myśliwskich powstańczych — | jonny, 


PARYŻ, (PAT.). Donoszą z Ba- 
| że według wiadomości ze 
żródeł powstańczych z.San Seba- 


sta „Echo de Paris“ Pertinax, wska- 


w Afryce północnej. Przekonanie 
to wyraża m. in. naczelny publicy- 


| 


Cena n 
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wyraz 20 gr. Poszukiwanie 


obu tym mocarstwom swobodę ru- 
chów w razie kryzysu europejskie- 
go. 

Prasa domaga się stanowczych 
kroków ze strony Rządu, wysuwa- 
jąc jednocześnie zarzut pod adre- 
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m Niemcy w Maroku 


Przebudzenie się opinii francuskiej 


sem gabinetu Bluma, że w odpo- 
wiednim czasie nie dał Niemcom 
wyraźnie do zrozumienia, że nie 
pozwoli na jakiekorwiek narusze= 
nie terytorialnego status quo po- 
siądłości hiszpańskiej. 


Trocki w Meksyku 


Trocki, który przybył wczoraj do 


Tampico, opuścił okręt w towarzy- 


stwie swej żony. Na brzegu oczeki- 
wali go przedstawiciele wielkich 
dzienników amerykańskich i prasy 
meksykańskiej. 

Trocki, wyraziwszy podziękowanie 
za gościnność pod adresem władz 
»po+ 
stara się na tę gościnność zasłużyć”. 

"Trocki odczytał przedstawicielom 
prasy po francusku oświadczenie — 
które zostało niezwłocznie przetłuma 
czone na angielski. 

„„Rząd norweski, jak . powiedział 
Trocki, sam zajął się organizacją je- 
go podróży w jak największej tajem 
nicy. Podczas podróży, na pokład stat 
ku „Ruth“ nadeszło pod jego adre- 
sem mnóstwo depesz od agencyj a- 
merykańskich i od dzienników, do- 
magających się odpowiedzi na różne 
pytania. Niestety — powiedział Troç 
ki — nie mogłem zadość uczynić tym 
prośbom, ponieważ rząd norweski u- 
ważał za stosowne bronić Stany Zje- 


dnoczone i inne kraje przed moimi 
poglądami i pozbawił mnie prawa u- 
żywania stacji radiowej parowca". 

Stanowisko rządu norweskiego w 
stosunku do swej osoby Trocki tłu- 
maczy „zagraniczną presją dyploma 
tyczną i handlową". Trocki zapew- 
nił, iż Meksyk może być pewien z je- 
go strony przestrzegania warunków, 
jakie mu postawiono, a które odpo- 
wiadają jego życzeniu, absolutnej 
nieinterwencji. 

Mówiąc o swych projektach Troc- 
ki oświadczył, iż pragnie przede 
wszystkim zapoznać się dokładnie z 
Meksykiem i Ameryką oraz wykoń- 
czyć życiorys Lenina, k 

Trocki następnie wraz z żoną wy- 
jechal z Tampico do Meksyku. 

Komuniści wydali odezwę, w któ- 
rej zapowiadają zorganizowanie ma- 
nifestacji w chwili przybycia Troc- 
kiego, domagając się, by pobyt jego 
w Meksyku był jak najkrótszy. 

Rząd meksykański oddał do dyspo 
zycji Trockiego specjalny wagon. 


Bardzo ciężkie straty, poniesione 
przez powstańców są skutkiem za 


W Asturii 


Na froncie Asturii, według infor- 
macyj rządowych, odparto silne a- 
taki powstańcze na górę Naranco. 
"Powstańcy wycofali się w kierunku 


przez lotników rządowych swego |stian statek sowiecki „Smidowicz” 


zadania. 


Oviedo. 

Na odcinku pola Del Gordon woj 
ska rządowe po długotrwałej bi- 
twie zajęły Loma Del Buen Suceso. 


W Baskonii spokój | 


Rada Obrony Autonomicznej Re- 
p Baskijskiej wydała komuni 
kat, według którego na froncie ba- 


skijskim panował wczoraj zupełny | lii na propozycje francusko - bry- 


spokój. 


Posiedzenie Rady Ministrów 


Agencja Havasa donosi 

t z Walen- 
cji, że odbyło się tam posiedzenie 
rady ministrów, które trwało prze- 
szło 5 godzin. 


ki zagranicznej rządu. Minister spr. | form ingerencji w sprawy wewnę- 


zagr. został wyznaczony do repre- 
zentowania republiki hiszpańskiej 
na najbliższym zgromadzeniu Ligi 


zując, iż jedynie blokada mogłaby 
zapobiec ewentualnemu pogorsze- 
niu się sytuacji. Usadowienie się 
Niemiec w Maroku byłoby zagro- 
żeniem głównych dróg komuniXa- 
cyjnych Francji i Anglii i mogłoby, 
zdaniem Pertinaxa, uniemożliwić 


został zatrzymany na wysokości 
Bilbao przez okręty powstańcze.-— 
Statek sowiecki wiózł 3.500 ton 
zboża; odprowadzono go do por- 
tu Pasajes pod eskortą całej floty 
lli statków powstańczych. 


l ta żaba nastawia łapę... 


Ogłoszono odpowiedz Portuga- [trzne Hiszpanii. Dalej nota zazna- 
cza, iż istnieje już komitet londyń- 
ski, którego działalność może ucier 
pieć z powodu tej nowej inicjatywy 
francusko - brytyjskiej. Rząd portu 
galski utrzymuje nadal wszystkie 
swe zastrzeżenia, sprecyzowane w 


nocie z 20 sierpnia. 


tyjskie. Rząd portugalski w zasa- 
dzie zgadza się na zakaz werbun- 
ku ochotników, uważa jednakże, 
że sprawa ta nie może być rozpa- 
trywana w oderwaniu od innych 


MOTAREN EPO EEE TA TE OE OTO EE 


Po posiedzeniu minister rolnic- 
twa oświadczył dziennikarzom, że 
Rada ministrów wysłuchała exposć 
ministra spr. zagr. na temat stosua- 
ków międzynarodowych i powzięła 
szereg decyzyj, dotyczących polity 


Wciąż nowe plany... 


OP Rócni dyplomatyczny jgnięcie Kontroli nietylko nad por- 
w-bservera" twierdzi, iż z inicja-|tami i granicami lądowymi, ale 
awy „brytyjskiej komitetowi lon- |również nad transportami powie- 
io będzie przedstawiony | trznymi. Będzie on dotyczył ochot 
= y plan nieinterwencji. Przewi- | ników i pomocy pieniężnej. Dzien 
s oce „wspólną akcję ze strony | nik twierdzi, iż nowy ten paln nie 
y. rytanii, Włoch, Francji, Nie- |będzie przedstawiony obu  stro- 
wiec, Portugalii i Związku So-|nom walczącym w Hiszpanii. 

ieckiego, mającą na celu rozcią- 


Arogancja faszystów - 


SZTOKHOLM. (PAT). Były poseł |nie cofnął swą obietnicę. Pani Palen 

oba ki Fiscovich reprezentujący | cia zwróciła się do szwedzkich władz 
wiad rząd w Burgos, który, jak, sądowych, domagając się rozstrzy- 
©, obiecał, iż opuści gmach |gnięcia tej sprawy .i zapewnienia jej 
w chwili przyjazdu pani | możności objęcia w posiadanie gma- 
mianowanej przedstawicie- | chu poselstwa. 
Walencji w Szwecji, obec- 


Narodów. Poza tym rada ministrów 
zdecydowała pozwolić na wysyłkę 
szeregu dzieł sztuki będących wła- 
snością państwa na przyszłą mię- 
dzynarodową wystawę w Paryżu. 


Anglia popiera pośrednio faszystów 


Minister Eden oświadczył amba- 
sadorowi hiszpańskiemu, że nie 
będzie mógł (?) przedstawić in- 
cydentu ze statkiem „Palos“ Ko- 
mitetowi nieinterwencji tak, jak 
sobie tego życzył Rząd hiszpański. 


Strona hiszpańska wyraziła ży 
czenie, aby komitet nieinterwencji 
wyznaczył swych reprezentantów 
którzyby mieli orzec, czy ładunek 
„Palosa* zawierał materiał wojen: 
ny. 


Rekord motoryzac i 


w Nemczech 


Ogioszone zostały oficjalne da- 
ne siatysiyczne, doiyczące motory 
zacji Rzeszy. W grudniu r. 1930 
zarejestrowano 29,714 nowych sa- 
mochodów, czyli o 20 więcej niż 
w grudniu 1935 roku, a o 5 samo- 
chodów więcej niż w listopadzie 
1936 roku, Ogółem w ciągu całego 
ubiegłego roku zarejestrowano w 
Niemczech 456,818 nowych wo- 
zów, co stanowi przyrost rekordo- 
wy. i 


| 


W stosunku do roku 1933 wzrosi 
uczoy zarejesrowanych samocho- 
dów jest trżykrotnie większy, dwa 
razy większy niż w roku 1934 i 9 
% większy niż w roku 1935. Z 
ogólnej liczby pojazdów mechani- 
cznych zarejestrowanych wr. 1936 
przypada 213.580 na samochody 
osobowe, 56,942 na ciężarowe, 
2,117 na autobusy, 8,881 ciągniki 


|i wreszcie 175,898 na motocykle. 


Honor ikula 


Władze akademickie Rzeszy zwo 
taty obecnie komisję, celem ustano 
wienia nowego kodeksu honorowe- 
go studentów niemieckich. Akade- 
micki kodeks honórowy oparty bę 
dzie na zasadzie bezwzględnego 


Rada Ligi—21 b.m. 


Agencja Havasa donosi z Gene- 
wy, że na życzenie rządu francus- 
kiego i tureckiego, posiedzenie ra- 
dy Ligi Narodów, wyznaczone po- 
czątkowo prowizorycznie na 18-go 
stycznia, zostało odroczone do dn. 
21 b. m. 


Cóż to za plebiscyt?! 


Na Uniwersytecie wileńskim tt- 
kazało się następujące wezwanie 
rektora: 

„Wzywam WSZYSTKICH stu- 
dentów na zebranie porczumie- 
wawcze, które się odbędzie dnia 
11-go b. m., celem omówienia spra 
wy wznowienia wykładów na uni- 
wersytecie". 

Wezwanie to dotyczy . tymcza- 
sem wydziału medycznego i huma 
nistycznego. 

Krążą uporczywe pogłoski, że 
na zebraniach tych rektorat zamie 
rza załatwić sprawę ławek żydow- 
skich przez... plebiscyt na poszcze 
gólnych kursach poszczególnych 
wydziałów. 

Gdyby tak istotnie było, te był- 
by to WIERUTNY NONSENS. O 
porządku na uczelniach winne de- 
cydowaąć władze uczelni, a nie e- 
wentualna większość awanturują- 
cych się studentów endeckich. 


zadośćuczynienia z bronią w ręku. 

Zawierać on będzie również wy- 
tyczne co do satysfakcji studentów 
wobec członków organizacyj wła- 
snymi przepisami hońorowymi. W 
skład komisii wchodzą zastępca 
przywódcy politycznego okręgu 
monachijskiego, sekretarz stanu 
Landfried i brygadjer oddziałów 
szturmowych Solbrig, szef sztabu 
szturmówek brandeburskich. Komi 
sja ta wspólnie z władzami akade- 
mickimi opracuje kodeks, który bę- 
dzie częcią ogólnej konstytucji a- 
kademickiej Rzeszy. 
AEO YO POZZO TASER 
Krótkie wiadomości 

Pilot szybowcowy Zbigniew Je- 
dlina - Jacobson, biorący udział w 
zimowym kursię szybowcowo-nal- 
ciarskim na  Sokolej Górze koło 
Krzemieńca, uzyskał na szybowcu 
typu „Sroka“ warunki do katego- 
rii D pilota wyczynowego, szybując 
nad zboczem 5 godz. 24 min. Jest 
to pierwszy wypadek osiągnięcia 
tej kategorii w porze zimowej. 

— Z kół oficjalnych, jak donosi 
Reuter, informują o ponownych po 
wikłaniach w Sian - Fu. Elementy 
lewicowe rzekomo ponownie zagar 
nęły władzę, wysiępując z progra- 
mem pod hasłtem „zbawienia naro- 
dowego“. Jednym z głównych pun- 
któw tego programu ma być poli- 
tyka antyjapońska. 

— Czechosłowacka policja zaare 
sztowała senatora Dresla z partii 
komunistycznej pod zarzutem wer 
bowania ochotników do Hiszpanii. 
Partia komunistyczna odwołała się 
w tej sprawie do prezydium sena- 
tu. 


W walce zddiemokracją 


Jezuicka demagogia 


Nię ulega wątpliwości, że ogrom 
na, przytym najbardziej wpływo- 
twa, najbardziej oficjalna część 
kleru katolickiego w Polsce zbli- 
ża się do faszyzmu lub stoi już na 
gruncie faszyzmu. Takie prądy, 
jak chrześcijańska demokracja, nie 
posiadają wśród wpływowego 
kleru wielu zwolenników. „Dzien- 
nik Bydgoski“ istotnie podkreśla 
swój demokratyzm; niektórzy cha- 
decy pisują w „Odnowie“; ale już 
„Głos Narodu“ krakowski jawńie 
sympatyzuje z korporacyjnym u- 
strojem. 


Żeby przekonać się, jakie jest 
stanowisko najbardziej wpływo 
wej części kleru, wystarczy wziąć 
uchwały zjazdu skargowskiego 
(ustrój korporacyjny), manifest 
episkopatu i t. d. Charakterystycz- 
ne, że przeznączony do masoweg” 
kolportażu „Mały Dziennik“ otwa: 
cie pisze, że hitleryzmu nie da się 
połączyć z klerykalizmem, ale fa- 
szyzm włoskiego typu ~- i ow- 
szem. 


Ale teraz nie o to nam chodzi. 
"Chcemy pokazać czytelnikowi, na 
jakim stanowisku stoją  jezuic:. 
Wydają własny miesięcznik „P/rze- 
gląd Powszechny“, w redakcji któ- 
rego ostatnio pono zaszły znacz 
ne zmiany. Bierzemy ostatni, grud- 
niowy, numer. Czytamy rozpraw- 
kę p. Sobańskiego: „Refleksy hisz- 
pańskich wypadków". 
Otóż autor wyraźnie stoi na fa: 


ROGER RSCG 1020-1003 PEA 2484 000 
OGRODNICY I PSZCZELARZE! 
czytajcie 
„Hasto Ogrouniczo - Rolnicze“ 


Czasópismo poświęcone rozwojowi 
postępowego ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa w Polsce. 

Pismo to ukazuje się każdego 1.go 
miesiąca, bogato ilustrowane na 40 
str, druku i zawiera następujące dzia- 
ły: 1) Sadowniezy, 2) Warzywniczy, 
89 Pszczelarski, 4) Kwiaciarski, 5) 

, Ochrony roślin, 6) Hodowlany, 7) 
pim 8) Prawny, 9) Ogólny i 10) 


y. 

Ponad to w każdym numerze mie- 

ści się kronika ogrodnicza krajowa 
i zagraniczna, 

Prenumerata tego cennego doradcy 
dla każdego ogrodnika i pszczelarza 
wynosi: rocznie 4 zł., półrocznie 2.50 
gy) sirtedjęsyn 1.50 zł. 

umer okazowy wysyła -się po na- 
desłaniu 25 gr. w znaczkach poczto, 
wych, lub przekazem rozrachunko- 


Administracji: 


Głosy i odgłosy 


„Posiedzenie gabinetowe” — | zmiana „gabinety 
w Teatrze T.K. K.T. 


` „Przesilenie gabinetowe“ w tea- 
trach T. K. K. T, oraz sposób 
likwidacji tego przesilenia zasłu 
gują na szczególną uwagę. Posłu- 
żyć one mogą wzorem dla likwida- 
cji wszelkich „przesileń gabineto 
wych“ na arenie życią polityczne - 
go i społecznego. 

Prasa i opinia publiczna oj 
dłuższego czasu domagać się za- 
częła zmiany systemu  prowadże- 
nia teatrów dramatycznych stolicy, 
„ziyzjowanych' przez wielooso- 
bowe kierownictwo T. K. K. T. 


" Zarząd Towarzystwa, — jak w 
swóim czasie doniosła prasa sto- 
łeczna, — zażądał od kierownic- 
twa teatralnego zasadniczych 


, zmian, dotyczących: podniesienia 


poziomu artystycznego teatrów, 
opieki nad twórczością rodzimą, 
oraz radykalnego zmniejszenia 
deficytów teatralnych, obciążają- 
cych Zarząd Towarzystwa, a po. 
większających jego zadłużenie. 

Oczekiwano, — jak przy każ- 
dym „przesileniu* — pewnych po- 
sunięć personalnych ną czołowych 
stanowiskach kierowniczych; ocze 
kiwano zmiany „systemu '*, który 
doprowadził wydajność pracy w 
teatrach do rozmiarów min.mal 
nych, prawie znikomych; oczeki 
wano wreszcie zmiany „gabinetu 
teatralnego". 

Tw rzeczy samej: dokonano 
„zmian gabinetówych”, lecz w ści- 


gterialnych . 


szystowskim stanowisku i na grun 
cie znanej teorii „dwóch obozow“. 
Istnieją tylko faszyzm i — komu 
na; każda próba znalezienia rze: 
ciego stanowiska (demokracja) 
jest w gruncie rzeczy świado 
mem lub nieświadomem popiera: 
niem „komuny“. Ten podział obo- 
zów (na dwa!) autor uważa za 
„konieczny i zdrowy“ i kpi sobie 
z „Diogenesów*, którzy ze świecz” 
ką liberalizmu szukają nie czło- 
wieka, lecz pośredniej drogi i nie 
chcą widzieć, że ta ukochana ścież 
ka kompromisu prowadzi prosto 
do obozu wroga“. 

Prymitywizm, prostackość my: 
ślenia? Wątpimy. Jest to po prostu 
znany chwyt, znany faszystowsk: 
podstęp, świadomy goebbelsowski 
trick. Chodzi o  steroryzowanie 
(moralne) społeczeństwa, o walkę 
z demokracją, o przedstawienie 
faszyzmu jako jedynego ratunku 
w walce z okropnościami komuni : 
zmu. Trzeba wykorzystać resztki 
„koniunktury“ hiszpańskiej. Fa- 
szyzm? ależ to jedyne lekarstwo! 
— woła jezuicki publicysta: 


„W istocie rzeczy tak zwany 
faszyzm jest tym zabiegiem lecz- 
niczym, który narody („narody 
czy kapitaliści? K, QCz.), wiedzione 
instynktem samozachowawczym, za 
stosowują przeciw zarazie komuni- 
zmu. Że ta dieta wolności, nieraz 
bardzo gwałtowna, jest przykrą i 
krępującą, z tym wszyscy (?) są 
zgodni, ale dieta bolszewicka jest 
chyba jeszcze przykrzejsza" (str. 
294), 

Tak chytrze pisze autor — wia 
domo, jezuicka szkoła. Faszyzm 
— to tylko taka sobie chwilowa, 
nieco przykrą dietka — profilak 
tyka (ochrona), wobec nadciąga- 
jącej choroby, nic więcej. Poł- 
knijmy szybko trochę niesmaczne 
lekarstwo — a będziemy rzeżcy i 
zdrowi. 

Te „tricki“ rzekomo są skiero- 
wane przeciw komunizmowi. W 
rzeczywistości zaś chodzi o po. 
gnębienie niedogodnej dla klery 
kalizmu demokracji. Widać odra- 
zu, że autora najbardziej niepokoi 
myśl, że czytelnik pomyśli sobie, 
iż można walczyć z komunizmem 
innymi drogami, bez faszyzmu =- 
jak w Anglii, Danii, Szwecji. Ach, 
przenigdy: 

„Czyta się nieraz zdanie, że bę- 
dge szczerym przeciwnikiem komu 


Pozostawiono na kierowniczych 
stanowiskach tych samych dygni- 
tarzy, powiększono ich grono, a 
zmieniono tylko „gabinety“, t. i. 
„pokoje“, w których urzędowali. 

Jeden przeniósł swój „gabinet“ 
z placu Teatralnego na Obożną, 
drugi — zamienić ma pokój z wyj- 
ściem na... schody teatralne" na 
pokój większy; trzeci urządził 
swój „gabinet“ w jednym z tea- 
trów reprezentacyjnych; inni zaś 
dygnitarze wciąż zmieniają swe 
„Siedziby“ w apartamentach tea- 
tralnych w przekonaniu, że „zmia 
na miejsca przynosi zmianę szczę- 


— a O PA ANA DA R ŻA 


ścia”... 
Gdyby nie wydatki, wywołane: 
przeróbkami i urządzeniami no- 


wych pomieszczeń, oraz doangażo 
waniem nowych dygnitarzy  (ce- 
lem zapełnienia niektórych opróż 
nionych pomieszczeń), to powyż- 
szy sposób rozwiązania przez kie- 
rownictwo teatralne zagadnienią 
„przesilenia gabinetowegoj zali- 
czać należałoby do wynalazków 
epokowych, wiekopomnych. 


Zastosowanie, naprzykład, tego 
wynalazku do „zmian gabineto 
wych“ na arenie politycznej niewąt 
pliwie mogłoby zabezpieczyć n:e- 
którym ministrom wieczyste teki 
ministerialne, dając im możność 
twórzenia nawet „dynastii mini- 


zka a a OE O O W 0 
m a w OO ON 


Licencje zaš z opatentowania fe 


.z demokracją. 


nizmu, można też być wrogiem u-,garski Borys podpisał 


Str. 2 


Amnestia 


w. Bułgarii 


Z okazji święta Bożego Narodze 
nia według starego stylu car but- 
amnestię, 


strojów dyktatorskich. Otóż w tym | która objęła 389 osób, z pośród 
tkwi niebezpieczne mieporozumies | których 300 osób odrazu uzyskało 


nie". 


wolność, gdy pozostałym zmniej- 


„Nieporozumienie“. A więc ży!. |Szono kary. 


ko dyktatura, innego lekarstwa na 


Wśród amnestionowanych jest 


komunizm niema. Stąd wielkie (50 więżniów politycznych przewa 
sympatie autora nie tylko (rozu. |żnie komunistów, 


mie się!) do Włoch, ale także po. 


Ma nastąpić amnestionowanie je- 


niekąd —= choć z zastrzeżeniami — |SZCze okolo 250 osób skazanych 
do Hitlera. Autor z zadowoleniem (przez sądy wojskowe. 


powiada: „Przypuszczać należy, 
że Włochy i prawdopodobnie 
Niemcy nie będą bezczynnie spo- 
glądać na interwencję Moskwy 
w Hiszpanii“. Interwencja włosko. 
niemiecka nastąpiła przed inter 
wencją sowiecką, ale to naturalnie 
autora nie obchodzi: jezuickie 
„tricki” są różne. I w końcu jesz- 
cze i jeszcze raz ostrzeżenie: 
„wszelki kompromis jest kapitula- 
cja przed wrogiem”. 

Takie są „cenne“ myśli jezuic. 
kiego publicysty. Nic ciekawega, 
oczywiście. Ale są charakterystycz 
ne. Po pierwsze widzimy jeszcze 
raz przejście klerykalizmu na po- 
zycje faszystowskie. Po drug'e 
obserwujemy, jak chytrze — pn 
goebbelsowsku — wyzyskuje się 
koniunkturę hiszpańską do wałka 
„Teoria“ dwóch, i 
tylko dwóch obozów daje potrzeb: 
ną odskocznię . W ten sposób u- 
prawia się — ze strony kleru =- 
agitację przeciwko demokracji. 

Trzeba, ażeby to dobrze wie- 
działy i zapamiętały te najszersze 
masy ludu, miejskiego i wiejskie- 
go, które dziś w Polsce chcą mieć 
głos, wpływ, władzę; które więc 
stoją na gruncie demokracji. 

Tak zarysowuje się konflikt za: 
sadniczy: ludu, mas, stojących na 
gruncie demokracji, i klerykalizmu, 
przechodzącego na pozycje faszy- 
stowskie. 


K. CZAPIŃSKI. 


Ca 


Wśród zwolnionych dnia 6 b. m. 
znajduje się także były minister 
w Rządzie Stambolijskiego, przy- 
wódca lewicowych chłopów Obow 


KUNAR T KWATERY NEE TE E ASEE E ETA AE PET E OPER 


„alidi” we własnym granie 


„Kurier Poznański” jest pismem 
prawdziwie „narodowym“, „ABC“ 
— także. 

„ABC“ reklamuje siebie, że „jest 
pierwszym pismem polskim, ktore 
nie przyjmuje ogłoszeń firm ży- 
dowskich i nie korzysta z żydow. 
skich biur ogłoszeniowych”. Do- 
daje w dalszym ciągu, że do tei 
akcji „przyłączyło się całkowicie 
tylko jedno pismo polskie“. Mato 
jest zacnych mężów w tym dobra 
nym gronie! 

„ABC* dumne jest ze swego 
pełnego poświęcenia, postępowa* 
nia. Robi z siebie ofiarę watki 
„narodowej“ i dtje do zrozumie: 


nia, że dużo na tym traci. Ale oto 


WO WE ORA ORA ROEE OAZA WŁAD CZNA GRECO: 


ich, czy nie ich a 


Jest rzeczą zrozumiałą, że gdy 

polskim hakatystom, czyli popro- 
stu endekom i oenerowcom, gło- 
szącym hasło „ausrotten* w sto- 
sunku do mniejszości narodowych, 
a przede wszystkim w stos 
do żydów, przytaczamy „Deklara 
cję Praw Człowieka”, że nic sobie 
z tego nie robią. Bo któż to byli 
autorzy tej Deklaracji?  Jakobini, 
encyklopedyści, rewolucjoniści i 
P 
Jest także zrozumiałe, że nie 
przekonywamy ich, powołując « 
na Towarzystwo Demokratyczne. 
Bo któż to byli członkowie Towa- 
rzystwa Demokratycznego? Maso 
ny. Czyż mają masonów siuchać? 
Zrozutniałe jest również, że nie 
można się w tej mierze powoły- 
wać na niejakiego Adama Mickie- 
wicza. Bo któż to był Adam Mic- 
kiewicz? Organizator Legionu Ży- 
dowskiego. No proszę. 
Jedynym autorytetem na który 
w tej materij możną stę powołać, 
a który powinien znależć posiuch 
wśród naszych żydożerców, jest 
autor odezwy z dnia 14 sierpnia 
1914 roku, Zzaczynającej się od 
słów: 


$ 
w 


by nawet na pokrycie deficytów 
teatrów T. K. K. T... 
as 

Przy takim załatwieniu sprawy, 
w „zfuzjowanych* teatrach T. K 
K. T. wszystko pozostaje po daw- 
hemu: „separacja, „parcelacja“. 
oraz „podział grupowy aktòrów“—- 
wszystko razem jest fikcją... Zaan- 
gażowani bowiem aktorzy, 
zgodnie z nowymi umowami, za- 
wartymi na nowy sezon, — obo 
wiązani są występować — na każ 
de żądanie — na każdej bez wy 
jatku scenie, wchodzącej w skład 
pięciu teatrów, objętych przez Za- 
Zarząd T. K. KT: 

Ogólna więc „hurtownia aktor: 
ska* prosperować będzie tak sa- 
mo, jak w sezonach ubiegłych. 

I nadał posługiwać się będą t. 
żw. „dziurkowkaną tarczą”, po któ 
tej — coraz w innym kierunku — 
przesuwane będą „numerowane 
kotki“ (symbol bowiem aktera w 
teatrach T.K.K.T., — to „kołek 2 
numerkiem“). . 

Kilku lub kilkunastu aktorów, 
„zatkanych* na dłuższy czas w te 
„dziurki na tarczy“, znów  zde- 
kompletują wszystkie zespoły rze- 
komo wyodrębnione, w obieg zaś 
— w pośpiechu — puszczane bę 
dą „zastępstwa“, obniżając po- 
ziom artystyczny sztuki i rujnując 
kasę teatralną. 

Zespoły aktorskie i nadal będą 
ruchome. Żadna scena nie będzie 
posiadała swego stałego, wyodręb- 
nionego zespołu; każda więc szlu- 
ka będzie znów wygrywana aż „do 
nitki“; nie będzie „repertuaru 
zmiennego” (przy tych bowiem 
warunkach jest to zupełnie wyklu- 
czone); nie będzie „teatru reper- 


tuórowego”, o którym się wciąż|. 


mówi; ustałenie zaś jakiejkolwiek 


siym, — dosłownie „etymologicz=| go wynalazku dały by takie znacz. | „Linii repertuarowej” w „teatrach 


nym” anaczeniu tego słowa 


ne dochody, że może wystarczyły- oficjalnych" ti nadał pozostanie | dzy dla teatrów T, K. K, To" 


NIE 
ci 


ZCZzZYT 
DEŁNI CIĘ ZADOWOLNIA 


POZWÓL . ABY OAWANO 
INNE , LECZ TYLKO 


GuMm.? | 


marzeniem ściętej głowy. 


Wszystko w teatrach T. K. K. T. 
pójdzie wzorem sezonów ubie 
giych, — dla żyjących zaś pol- 
skich autorów — dramatycznych 
przy najlepszych nawet chęciach, 
z trudem da się przeciętnie wy- 
kroić po jednej (lub po jednej z 
ułamkiem) sztuce rocznie na każ- 
dy poszczególny sezon pięciu zju- 
zjowanych teatrów  dramatycz* 
nych. 

Tylko ta będzie różnica, że w 
ubiegłych sezonach, przy obsa- 
dzie ról, aktor otrzymywał „przy* 
dział“, w bieżącym zaś sezonie 
aktor będzie „wypożyczany! z jed- 
nego teatru do drugiego. Pocią- 
gnie to za sobą skomplikowane 
tarcia pomiędzy poszczególnymi 
dyrektorami, jak „wyrywanie“ 
aktorów, występowiczów, egzem- 
plarzy, montażu, rezwizytów i t. p. 

Przykładów daleko szukać mie 
trzeba: — mnożą się one z dnia 
na dzień. 


AMERICAN STYLE 


JAKOŚCI! 


LAG 


Ubiegły sezon (licząc do 1 wrze 
śnia r. ub.) zakończył się pod 
względem finansowym znacznym 
deficytem, mniej więcej zgodnym 
z obliczeniami, przytoczonymi w 
artykule (z dnia 11 czerwca r. ub.) 
p. t. „Teatry T. K. K. T. i ich bu- 
dowa organizacyjna”. 

Dokładną analizę zarówno defi- 
cytów teatralnych, jak i faktycz- 
nego stanu zadłużenia Zarządu 
T. K. K. T. można będzie przepro 
wadzić dopiero po ogtoszeniu urzę 
dowego „Sprawozdania z działal- 
ności kierownictwa T. K. K. T., 
zatwierdzonego przez Komisję Re- 
wizyjną i inne władze Towarzy: 
stwa. 

Zarząd T. K. K. T. powierzył 
jednemu ze swych czynnych człon 
ków misję „wyszukiwania pienię» 


mę 


i 


utorytet ? 


„Polacy! Wybiła godzina, w któ 
rej marzenie święte ojców waszych 

i dziadów może się urzeczywistnić” 

Początek tej odezwy, zdaje się, 
wielu pamięta, ale mało kto pamię 
ta jej zakończenie, które brzmiało: 

„Jednego oczekuje Rosja od 

Was: takiegoż poszanowania dla 

praw tych narodowości, z którymi 

złączyła was historia", 

Są to slowa z odezwy wielkiego 
księcia Mikolaja Mikołajewicza, 

On to żądał poszanowania dla 
praw tych narodowości, z którymi 
złączyła Polaków historia! 

Czy spełniają endecy wolę wypo 
wiedzianą w tym historycznym 
dokumencie? 

Czy zdobyli się na poszanowa- 
nie dla praw tych narodowości, z 

tórymi złączyła ich historia? 

` A może i Mikolaj Mikołajewicz 
przestał już być dla nich autory- 
tetem? i CIVIS. 


przychodzi inne pismo „ħarodo- 
we“, uchodzące również za herot- 
da antysemityzmu, i podając w 
wątpliwość szlachetne intencje 
„ABC“, tymi oto słowy je dema- 
skuje: 


„Przeciw przyjmowaniu ogłoszeń 
firm polskich, - otrzymywanych 
prżez prasę za pośredmetwem firm 
żydowskich, wystąpiło warszawskie 
„A.B.C.“. Uczyniło to, niestety, w 
sposób, obliczony raczej na rekla- 
mę demagogiczną, niż na powużne 
zabranie sią do bardzo poważnego 
i bardzo skomplikowanego zagad- 
nienia, Uderząnie w ton „bohater= 
ski“ przy wrezygnowaniu* z ogło. 
szeń, których się ma ilość geniko- 
mą, nikomu nie imponuje, szcze- 
gólnie, jeżeli to samo wydawnictwo 
w innej dziedzinie, w której jest 
zainteresowane 28 względu na 
awych czytelników, nie zawahało 
się torować im drogi do Żydów, 
reklamując dziesiątki kinoteatrów 
żydowskich w Warszawie í to na- 
wet na stronach redakcyjnych, 
choć są w stolicy także teatry śwte 
tlne czysto polskie", 


Tyle „Kurier Poznański". Więc 
jednakowoż, ten bojkot ogłoszeń 
firm żydowskich, panowie 2 
„ABC“, nie został tak radykalnie 
przeprowadzony? Więc znalazły 
się w waszym piśmie, i to nawet 
na stronach redakcyjnych, ogło- 
szenia kinoteatrów żydowskich, a 
więc przedsiębiorstw żydowskich? 
No, a co do ogłoszeń 2 innych 
dziedzin, toście ich poprostu nie 
otrzymali. Poza bohaterska, uzy” 
skana, doprawdy, bardzo tanim 
kosztem! 


Młyn liczący 476lat 


W miejscowości Nihast w Ho- 
landii istnieje wiatrak liczący 476 
iat. 

Wiatrak ten posiada dziś raczej 
już zabytkowe  zhaczenie, mie. 
mniej co pewien czas gmina miej-| 
scowa oddaje do młyna zboże do 
przemiału, a to w tym celu, aby 
sprawdzić wtyrzymałość starych, 
iecz praktycznie wykonanych urzą 
dzeń. Wówczas z pod zniszczo- 
nych obelkowań spada pył mącznv 
i cały wiatrak drga, jakby miał 
wydawać ostatnie już tchnienie. 
Okoliczni gospodarze starają się 
jednakże dostarczać zboże do 
przemiału do najbliższego miaste- 


uchodzi on za „specjalistę“ — pra 
wie fachowca“ w tej dziedzinie. 

„Znalazł on niedawno (ma się 
rozumieć, nie na ulicy, lecz w in- 
stytucjach państwowych) bardz: 
poważną dodatkówą kwotę „w 
gotówce“ dla „zfuzjowanych* tea- 
trów. „Gotówkowy ten zastrzyk” 
w części zaspokoił „wierzyciel: 
krzyczących“, inni zaś wierzyciele 
Zarządu T. K. K. T... chwilowo 
milczą... 

Gdyby ten „fachowiec od wyszt: 
kiwania pieniędzy“ przydzielony 
został do powstałego „Komitetu 
pomocy zimowej dla bezrobot- 
nych”, a „znaleziona“ gotówka 
przelana do kasy Komitetu, to ile 
możnaby było zakupić węgla, kar: 
tofli, ciepłej odzieży i t. p. dla 
głodujących i bezdomnych... 

l znów poważna, krociowa Su: 
ma dostała się w otchłań deficy 
tów teatralnych T. K, K. To. 

"a 


LU 

W ustroju teatrów stolicy są 
jeszcze dwie bolączki, © których 
niestety mało się mówi, a jeszcze 
mniej się pisze. 

Są to: „Opera reprezentacyjna” 
i „Teatry peryferyjne". 

Za te dwie pozycje całkowitą 
odpowiedzialność ponosi Tymcza: 
sowy Zarząd Miejski, 

Opera Warszawska, połączona 
z Operetką w tym samym gmachu, 
na tej samej scenie, przy tych sa- 
mych zespołach, stwarza -- i stwa 
rzać musi: — „operową operetkę `, 
oraz „operetkową operę .+ 

Rezultat tego połączenia — nicu 
niknione bankructwo artystyczne + 
muzyczne, oraz, prawie pewne, 
„ogłoszenie upadłości“  dzierżaw : 
cy (t. zw. „dyrektorowi Opery“) 
a co za tym idzie = $ bankructwo 
materialne. 

Co się zaś tyczy „Teatrów pe- 
ryferyjnych” 
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(przemianowanych” 


czka. 

Sędziwy młynarz piastuje swój 
urząd od przeszło 43 lat i czuje 
się szczęśliwy, kiedy ruszy młyn. 
Młynarz należy do" : 
przedstawicieli tego zawodu w ca- 
łej Holandii, to też zarząd gmin- 
ny przyznał mu stałą rentę, mimo 
tak częstej nieczynności. Wśród 
rolników młynarz uznany jest za 
najwiarogodniejszego znawcę po- 
gody. Gospodarze obdarzają go 
też prawdziwym zaufaniem, a je- 
go zapowiedzi wiatrów lub desz= 
ców stają się prawdziwą wyrocz- 
nią, niemal zawsze sprawdzającą 
się ze stanem rzeczywistym. 


na „Teatr Powszechny“), to zor- 
ganizowane one zostały przez Tym 
czasowy Zarząd Miejski podług 
wzorów „teatrów amatorskich 
objazdowych“, przeznaczonych dla 
głębokiej prowincji i dalekich kre- 
sów, — bez stałej bazy i bez in- 
nych niezbędnych przysposobień. 

Zarząd Miejski dopłaci w tym 
roku do swoich teatrów, z podat- 
ków miejskich, około trzech mi- 
lionów złotych, (a może i więcej 
przy dokonywanych wreszcie re- 
montach teatralnych). 

Ogólny budżet teatrów peryle- 
ryjnych wynosi, po stronie wy- 
datków, około 75,000 złotych rocz 
nie. 

Z tej strony coś niecoś urywa 
dla siebie kierownictwo T.K.K.T.; 
niezależnie od tego dochodzą jesz- 
cze wpływy ze sprzedaży biletów. 
Przy dokładnym obrachunku, Za- 
rząd Miejski wydaje na teatr, prze 
znaczony dla mieszkańców Pragi, 
Woli, Mokotowa i innych dzielnie, 
kilkanaście lub kilkadziesiąt tysię” 


cy złotych rocznie. 

Mieszkańcy tych dzielnic — te 
szerokie rzesze stolicy, == będąc. 
rzeczywistymi płatnikami podat: 
ków miejskich, mają chyba pra« 
wo domagać się, aby ich „prowizo* 
ryczny* teatr nie był traktowany 
po macoszemu, aby „ich teatr" nie 
odstraszał publiczności i aby p? 
dobny był do teatru z prawdziwe- 
go zdarzenia. 

Czy nie czas już skończyć z tą 
pustą a nudną frazeologia? Czy 
nie czas już wreszcie przejawić 
trochę „czynu? 


wiście zasługują na obszerniejsze 
omówienie... 


MACIEJ KRYWOSZEJEW. 


w mazi 
WEPEZEKEOZY 


Powyższe dwie pozycje rzeczy« 
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gdańskiej 


Burza w zatoce 


GDAŃSK (PAT.). Silna burza 
północna, która szalała w sobotę 
w nocy, spowodowała znaczne pod 
wyższenie poziomu wody w gdań- 
skim kanale portowym, na Wiśle, 
Motławie i Radunii oraz dopływach 
tych rzek. W miejscowościach, po- 
łożonych na brzegach tych rzek za- 
lane zostały zagrody. W niektórych 
miejscach ważnie uszkodzone 
jest nadbrzeże. Najbardziej ucier- 
piały miejscowości mierzei tryskiej, 
gdzie ulice oraz niektóre budynki 
zostały zalane. Wzburzone morze 
podmyło i zniszczyło wydmy. W 
pobliżu Westerplatte w kąpielisku 
Wisłoujście burza podmyła silnie 
wybrzeże. W Sopotach zalana zo- 
stała część bulwaru morskiego. 
Przystanie zarówno w Sopotach, 
jak jelitkowie i Brzeżnie oraz na 
0 wasted stały pod wodą, 

jąc ruch statków i 
promów. W ciągu nocy żaden ze 
statków nie mógł opuścić portu 
gdańskiego, Woda wtargnęła na- 
wet na łąki w pobliżu t. zw. kolonii 
Schichau, położonej w samym Gdań 
sku, opodal gdańskiego dworca 


głównego. Szczególnie zagrożona 
była miejscowość Klein Waldorf. 
Poziom wody w mierzei  fryskiej 
podniósł się raptownie o 1 mtr, po- 
nad stan normalny. Gdańskie po- 
sterunki celne na granicy prusko- 


wodzi ewakuowane. Wielkie 
straty ponieśli rybacy, ponieważ 
burza zniszczyła im sieci. Między 
miejscowościami Grenzdort iLa- 
schke obawiano się przerwania wa 
tu ochronnego. W związku z tym 
zaalarmowano oddziały policji oraz 
gdańskiej służby pracy. W ciągu 
soboty burza osłabła. Poziom wody 
spadł, umożliwiając wyjazd stat- 
ków na morze. Niebezpieczeństwo 
powodzi minęło. 


ABU TEIE TEA A ZAGAE 


Ztrojenia włoskie 


RZYM (PAT.). Budżet na rok 
1937-38 przewiduje 2 miliardy 591 
milionów na Minist. Wojny, 1 mi- 
liard 792 miliony lirów na mary- 
narkę wojenną i 1 miliard 250 mi- 
lionów lirów na lotnictwo, 


SBE! CMAI DONASAN OPS SEE A SA ASTES AAEE PORI EEEN | GFI ASRS 1 


Kiedy pojawił się cukier w Europie 


Cukier poraz pierwszy pojawił 
się w Europie w r. 1400. Był to 
rafinowany cukier trzcinowy, Im- 
portowany przez Wenecję, kilo- 
gram jego zaś kosztował 45 zło- 
tych. Cukier buraczany pojawił się 
poraz pierwszy w roku 1747, W 
roku tym niemiecki aptekarz Mark 
graf przedłożył akademii nauk roz 


prawę, napisaną w języku angiel- 


buraku burgudzkim znajduje się 


wschodniej zostały z powodu 


Ę do hiszpańskiego Maroką 


Londyn nie traci 
spokoju 

LONDYN (PAT.). Sprawa Ma- 
roka hiszpańskiego, która wywo- 
łuje tak jaskrawą reakcję na ła- 
mach prasy trancuskiej traktowa- 
na jest w Londynie daleko spokoj- 
niej. Brytyjskie czynniki rządowe 
uważają, że wiadomości prasy pa- 
tyskiej na temat rzekomej inwazji 


są znacznie przesadzone. W każ- 
dym razie wiadomości własne, ja- 
kie oficjalne czynniki brytyjskie u- 
zyskały dotąd od swoich placówek, 
mie idą tak daleko, jak informację 
prasy francuskiej. Mimo to jednak 
w brytyjskich sterach rządowych 
okazywane jest pełne zrozumienie 
dia obaw, jakie żywi w tej mierze 
Rząd francuski. Eden odbył w pią- 
tek wieczorem naradę z ambasa- 
dorem francuskim Corbin, który 
przedstawił brytyjskiemu ministro- 
wi spr. zagr. inforinacje posiadane 
przez Rząd francuski co do akcji 
Niemiec w hiszpańskim Maroku. 
Przy wymianie poglądów ze strony 
francuskiej poruszoną była także 
sprawa ewentualnego współdziała- 


ską u w; brzeży marokańskich. 


Str. 3 


Opinia zagranicy 


o naeżdzie niemieckim w Maroku 


skim, udawadniając, że w t. ae floty brytyjskiej z flotą francu- 


cukier. Rozprawę Markgrafa zba- | Aczkolwiek min. Eden w zasadzie 
gatelizowano jednak i dopiero u- |rzekomo nie odmówił ewentualn=- 
czeń jego, Achard, rozpoczął wła- ; go współdziałania floty brytyjskiej, 
ściwą produkcję w ss bodi na | to jednak miał on podkreślić, że za- 


Śląsku cukrowni w r. 17 


Kronika krakowska 


Sprawa inż. Doboszyńskiego 


Zostało już zakończone śledzt 


w w sprawie najścia na Myśleni- 
f 


Jak wiadomo przywódca naj- 
ścia inż. Adam Doboszyński, prze- 
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PONIEDZIAŁEK, 11 stycznia, 

Godz. 6.30 Audycja poranna. 7.25 
Kika mformacyj. 7.80 Płyty. 11.57 
Sygnał czasu. 12.08 Koncert. 12.40 
Dziennik południowy. 12.50 „O ką- 
pieli niemowlęcia". 14.00 Lokalne wia 
domości gospodarcze, 1405 Płyty. 
15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
Koncert reklamowy. 15.30 Płyty. 
16.55 Audycja dla dzieci, 16.15 „Srzyn 
ka językowa*. 16.380 „80 minut włos- 
kiej muzyki”. 17.00 „Co Polska wnio 
sla do kultury“. 17.15 Koncert soli. 
stów. 17,50 „O łosiu w Polsce", 18.00 
Pogadanka aktuaina. 18.10 Wiadomo 
ści sportowe. 18.20 Płyty. 18.50 „O 
naszych sprawozdaniach giełdowych** 
19.00 Audycja strzelecka. 19.80 Kon 
cert. 20.45 Dziennik wieczorny. 21.00 
Wieczór literacki. 21.35 Koncert 22.00 
Koncert symfoniczny. 


WTOREK, 12 stycznia, 


Godz. 6.80 Audycja poranna. 7.25 
Kilka gy ipasi k 7.80 Płyty. 8.00 
Audycja dla szkół. 11.80 „Pierwsza 
choinka”, 11.57 Sygnał czasu, 12.08 
AG 12.40 Dziennik południowy 
Płyty nid do mikrofonu". 14.00 
są 1516 © Wiadomości gospodar- 
eie, że...* 15,50 Płyt 


probiercze*, s 16.00 „Cech 


PKO. 
państwa Kowalskich'*, 17.15 15 doi 
„Skrzynka  zaża- 

18.00 Pogadanka aktualna. 
„Sport w miastach i miastecz. 
. 18.20 Recital cytrowy. 18.50 
Pogadanka aktualna, 19.00 „Czego 
szukamy w książce“. 19.20 Polska 
Kapela Ludowa. 19.55 „Rozmowna 
muzyka ze słuchaczamfi radia", 20.15 
Płyty. 20.40 Dziennik wieczorny. 
myc Kaerat aaa 22.00 Kolen 

polskie io .30 „Zima t, 
cka“, 22.45 Muzyka taneczna. Ean 


Kronika bielsko-bialsk 


Samobójstwo naczelnika Stacji 
Kolejowej w Wadowicach 


W Wadowicach znaleziono 
zwłoki nieznanego mężczyzny w 
Mundurze kolejowym. 

a miejsce, koło starych mły- 
nej udała się natychmiast policja 
ką 2 z komisją sądową. W 'zwio- 

"syta kLdwardą Fuch- 

„Ugoleiniego tutejszego na- 

od stacji. x 

ndai 3 Fuchs wyszedł z domu i 

braważe w stronę młynów, za- 

radi syi z sobą pół litra dęnatu- 

hko og yolwer. W odlegtości 
stacji wypit denaturat, a 


rż 
czel 


„|rzeńt, 


tura“, 


„życie. 


bywa nadał w krakowskim więzie 
riu św. Michała. Akta dochodzeń 
zawartessą w 14 grubych tomach 
i przekazane zostały prok. dr. Szy 
pule. 

Narazie trudno przewidzieć, kie 


|dy ten olbrzymi materiał zostanie 


ujęty w akt oskarżenia, oraz okre 
ślić przypuszczalny termin rozpra 
wy. Od tego zaś zależy, czy inż. 
Doboszyński stanie przed sądem 
przysięgłych, czy przed zwykłym 
trybunałem. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 11 stycznią -—— noc, 


Dr. Aleksandrowicz Julian — War 
neńczyka 14, tel. 189-99, 

Dr. Friedmann Zofia — ul. Śląska 
20, tel. 151-08, 

Dr. Pinkusfeldowa Regina — Se- 
bastiana 7, teL 116.83. 

Dr. Żabiński Robert — Szewska 
22, tel. 182-68. 


Co grają w Kinoteatrach 
ADRIA: „Skowronek“, 
ATLANTIC: „Pod dwiema flaga- 

mi“ i „Wiedeń miasto moich ma- 


APOLLO: „Sztandar“, 

TEATR „BAGATELA: Rewia p. 
t. „Kraków w nocy“ 4 film „Mała 
mateczka”. 

DOM ŻOŁNIERZĄ: „Biała para- 
da“. 

PROMIEÑ: „Lekkoduch“, 

STELLA: „Jadzia“, 

ŚWIT: „Dla ciebie Mario“. 

UCIECHA: „Szarża lekkiej Bry. 
gady" (Errol Flym i Olivia de 
Hawilland m- film amerykański). 

WANDA: „Amerykańska awan- 


następnie strzelił sobie dwukrotnie 
w usta. 

Śmierć jednak nie nastąpiła na- 
tychmiast, gdyż ranny dowlókł się 
do pobliskich domów i dobijał się 
do drzwi jednego z nich, wzywa- 
jąc ratunku. W domu tym znajdo- 
wała się kobieta, która nie po- 
spieszyła mu z pomocą, bojąc się 
napadu bandytów, k 

Dopiero rano około godz. 7 za- 
alarmowała: sąsiadów, a ranny 
Fuchs, wyczerpany upływem krwi, 
upadł przed domem i zakończył 


gadnienie to nie wynika — zdaniem 
Rządu brytyjskiego — z sytuacji, 
jak się ona w chwili obecnej przed- 
stawia, 


Co sądzą wAmeryce 


WASZYNGTON. (PAT.. Na 
konferencji prasowej zastępca se- 


+4 par wi 


kretarza stanu Moore oświadczył: 
Wojna europejska była by aktem 
samobójczym. Położenie w Maro- 
ko nie powinno budzić przesad- 
nych obaw. Nie chce mi się wie- 


rzyć, aby miała wybuchnąć woj- 


na między wielkimi mocarstwami 


europejskimi. Jestem przekonany, 


że szefowie tych państw zdają so- 
bie sprawę z tego, iż nowa wojna 
była by katastrofą dla cywilizacji 
europejskiej i wobec tego znajdą 
środki dia rozstrzygnięć pokojo- 
wych, 


Niewinią!ka 


BERLIN. (PAT.). Niem. Biuro 
Inf. donosi: Wydział zagraniczny 
N. B. I. wobec szerzonych ża gra- 
nicą wiadomości o rzekomym prze 
nikaniu Niemiec do Maroka hisz- 
pańskiego, jest upoważniony do 
stwierdzenia, co następuje: Ani w 
Hiszpanii, ani w hiszpańskim Ma- 
roko nie ma wojsk niemieckich — 
Wspomniane wyżej, a  szerzone 
głównie w prasie angielskiej i fran 
cuskiej wiadomości, uważane są w 
berlińskich kołach politycznych ja 
ko nowa próba najgorszego ga- 
tunku zatruwania atmosfery mię- 
dzynarodowej i jako wytwór roz- 
drażnionej wyobrażni, W informa 
cjach tych widać robotę pewnych 
kół, które Uważają za swoje zada- 
nie podważyć zarysowujące się na 
podstawie włoskiej i niemieckiej 
odpowiedzi odprężenie w sprawie 
hiszpańskiej. Byłoby ciekawym u- 
stalenie, kim są sprawcy tej ak- 
cji, którzy nie cofają się przed ża- 
anym środkiem i żadnym kosztem 
byle tylko zamącić pokój w Euro- 
pie. 
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Dar piratów dla gen. Franco 


BERLIN (PAT.). Bezpośrednim 
| skutkiem negatywnego wyniku ul- 
timatum, skierowanego do Walen- 
cji jest, jak wiadomo, decyzja Rzą- 
gu Rzeszy, że zatrzymane przez nię 
miecką marynarkę wojenną statki 
hiszpańskie „Marta Jaquera* i „A- 
ragon“ przechodzą na własność rzą 
du gen. Franco. Rząd ten wypłaci 
Niemcom odszkodowanie za stra- 
ty poniesione skutkiem nie wyda- 
nia przez flotę rządową części ła- 
dunku parowca „Palos“, W piątek 
przeważał pogląd, że w ten sposób 
wykonana została pierwsza część 
ultimatum i że konflikt ze statkiem 
„Palos“ uważać można za wyczer- 
pany, gdyż druga część ultimatum 
zapowiadała nowe kroki niemieckie 
dopiero w wypadku dałszych pro- 
wokacyj drugiej strony. Tymcza- 
sem, niektóre koła niemieckie są- 
dzą — jak się zdaje — że uchyle- 
nie się Rządu Waiencji od wydania 
pasażera hiszpańskiego statku „Pa- 
los“ pociągnąć musi za sobą do- 
datkowe konsekwencje, nie wiado- 
mo na razie jakie. Koła te są zda- 
nia, że absolutne milczenie Rządu 


SKAZANIE LEKARZA. 


Sąd Okręgowy w Ostrołęce toz. 
patrywał przy drzwiach zamknię- 
tych sprawę d-ra Jana Certowi- 
cza, oskarżonego 0 wystawienic 
świadectwa, na mocy którego ro: 
dzina usiłowała w podstępny spo- 
sób umieścić pewnego ziemianina 
w szpitalu dla umysłowo chorych, 
ubezwłasnowolnić go i pozbawić 
majątku. Sąd po rozpatrzeniu 
sprawy, skazał d-ra Certowicza 
na 3 miesiące aresztu, oraz na za- 
płacenie grzywny w wysokości 
500 zł. 


ŚMIERTELNĄ BÓJKA. 


W Łodzi na ulicy Rzgowskiej 
między kiłku gazeciarzami powsta 
ła sprzeczka na tle konkurencyj- 
nym. 

W czasie sprzeczki jeden z ga 
zeciarzy dobył noża i zatopił go az 
po rękojeść w plecach 16-letniego 
Józefa Motyla (Rzgowska 40). 

Ranny zwalił się na bruk, bro: 
cząc krwią. Wówczas uczestnicy 
bójki rozbiegli się. 

Do rannego Motyla wezwano 
Pogotowie, którego lekarz stwier- 


Wiadomości Foiskt' 


Walencji stwarza nowy precedens. 
który spowodować może bardzo 
poważne skutki, Wedlug ogioszo- 
nych tu zapowiedzi, Niemcy nie bę 
dą na przyszłość tolerowały w ża- 
dnym wypadku zamachu na powie 
rzone ich opiece życie lub mienie 
obywateli niemieckich lub cudzo- 
ziemskich, sprawców zaś będą tra- 
ktowały jako korsarzy. 
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Niezwykły wypadek 


Niezwykły wypadek wydarzy! 
się w Marcinkowte pow. kępiń: 
skiego. Mianowicie 70-letni Guen» 
tzel natknął się na swych polach 
na ukryty w wysokiej trawie au- 
tomat - samostrzał. który wypalił, 
raniąc starca ciężko w obie nogi. 
Guentzel z trudem zdołał dowlec 
się do domu. Lekarz stwierdził u 
poranionego 6 strzałów w no: 
gach, Samostrzał byt nastawiony 
na lisy, o czym świadczyła przy 
nęta. Policja wszczęła dochodze 
nia. 


„ 


dził przebicie płuca i przewiózł 
chłopca do szpitala św. Józefa. 


POCIĄG 

NAJECHAŁ NA FURMANKĘ. 

Na przejeździe kolejowym w 
Gołonogu pociąg osobowy, zdąża- 
jący z Strzemieszyc do Katowic, 
najechał w pełnym biegu na prze- 
jeżdżającą przez tor furmankę. 
Właściciel furmanki, rolnik WŁ. 
Jachno z Będzińskiego, poniósł 
śmierć na miejscu. Furmanka ule- 
gła strzaskaniu. Koń oderwał się 
od zaprzęgu i uratował się. Wypa- 
dek jest przedmiotem dochodzenia. 


OFIARA WYPADKU. 

W podziemiach kopalni „Sa- 
turn* (Zagł. Dąbr.) bryła węgla, 
która oderwała się ze stropu, zra- 
niła ciężko górnika Szeragiela. 


POŻAR W SOSNOWCU. 

W zabudowaniach przy ul. Wy 
sokiej w Sosnowcu wybuchł w no- 
cy groźny pożar. Pastwą ognia pa 
dły znajdujące się w tych zabu- 


do sznurowadeł i kleju. Straty ma 
terialne są bardzo znaczne. 


~ 


JPrzed sesją zwyczajną 


izby deputowanych 


Po krótkiej przerwie, jaka nastę- 
piła po zamknięciu nadzwyczajnej se 
sji parlamentarnej w nocy z 1 na 2 
stycznia, w najbliższy wtorek, t. M 
12 stycznia rozpoczną się, zgodnie z 
konstytucją, obrady sesji nadzwyczaj 
nej parlamentu, która potrwa praw- 
dopodobnie do połowy czerwca. 

Pierwsze posiedzenie zarówno Izby 
Deputowanych, jak i Senatu poświę- 
cone będzie wyborom prezydiów, nie 
ulega wątpliwości, że dotychczasowi 
przewodniczący zarówno Izby Her- 
riot, jak i Senatu Jeanney, mają za- 
pewniony ponowny wybór. 

W czasie obrad sesji zwyczajnej i- 
zba podejmie dalsze prace nad prze- 
stawionyr'i przez rząd, a niezałatwio 
nymi jeszcze projektami ustaw, sta- 
nowiących dalszy tok realizacji pro- 


gramu rządu. Należy oczekiwać, że 
w najbliższych miesiącach Izba De- 
putowanych przystąpi do obrad nad 
ustawą amnestyjną, ustawą o zasto- 
sowaniu umów zbiorowych dla robot- 
ników rolnych, o organizacji narodu 
na czas wojny i t. d. Poza tym w 
prezydium złożono 60 interpelacyj, z 
których jednakże znaczna część stra- 
ciła już na aktualności. 

W kołach politycznych oczekują, że 
prawdopodobnie w końcu stycznia, 
koło 22-go, odbędzie się wielka deba- 
ta z powodu obrony narodowej. — 
Rząd bowiem jeszcze w czasie obrad 
nad budżetem ministerium wojny %0 
bowiązał się, iż weźmie udział w tej 
debacie, do której zresztą zapisało 
się już wielu wybitnych deputowa- 


| nych. 
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Pogrzeby of.ar zajść w Czyżewie 


Rodzina zmarłego w szpitalu w 
Warszawie, wskutek pobicia w 
czasie zajść antysemickich w Czy- 
żewie dn. 5 b. m. Zelika Jelenia, 
czyniła starania, ażeby zwłoki by- 
ły przewiezione do Czyżewa i tam 
pochowane. Władze bezpieczeń- 
stwa publicznego, w obawie, aże- 
by podczas pogrzebu nie doszło 
do nowych zajść, nie zezwoliły na 
przewiezienie zwłok. Wobec tego 
w niedzielę odbędzie się w War- 
szawie pogrzeb Jelenia, urządzony 


staraniem Tow. „Ostatnia Posłu- 
ga". 
s 

Z tych względów władze bez- 
pieczeństwa publicznego zabront- 
ły przewiezienia do Czyżęwa 
zwłok Józefy Gwariakowej, żony 
kowala, która zmarła wskutek 
przypadkowego  postrzelenia w 
mieszkaniu swym, sąsiadującym z 
posterunkiem policyjnym w. Czy- 
żewie. 


Projekt skrócenia czasu pracy 


w handlu i biurowości 


Jak donosi agencja PID polskie 
organizacje pracowników uimysło- 
BT AA O 2 IREE IRA T V LOTY 


Juiro wznowienie zajęć 


w szkołach powszechnych 
i śre.n.ch 

Zgodnie z zarządzeniem Mini- 
stra Wyznań Religijnych i Oświe- 
cenia Publicznego przedłużone fe- 
rie Bożego Narodzenia w szkolni- 
ciwie, kończą się z dniem jutrzej- 
szym, we wtorek dn. 12 b. m. Ju- 
tro rozpoczną się w szkołach pow 
szechnych i średnich normalne lek 
cje . 


Zapisujcie się 


na kurs san tarny 


Wydział Sanitarny WRSKO or- 
gagizuje kurs sanitariuszy sporto- 
wych. 

Kurs rozpoczyna się dnia 25-g0 
stycznia i trwać będzie 4tygodnie, 
po trzy razy w tygodniu, a to w 
poniedziałki, środy i piątki w go- 
dzinach 19 — 21. Kurs odbywać 
się będzie w Państwowej Szkole 
Higieny ul. Chocimska 23. Zapisy 
przyjmuje sekretariat WRSKO do 
dnia 20 stycznia. Opłata wynosi 
2 zł. od osoby. . 

Zaznacza się, że ilość miejsc na 
kursie jest ograniczona. 


Onegdaj zmarł w Przemyślu je- 
den z założycieli Związku Zawo- 
dowego Metalowców, tow. Włady 
sław Busz. Zmarły był jednym Z 
najczynniejszych członków orga- 
nizacji zawodowej. 


W ub. niedzielę odbyło się do- 
roczne Walne Zgromadzenie Zw. 
Zaw. Transportowców. Po prze- 
mówieniach przedstawicieli P.P.S. 
i Rady Zw. Zaw. oraz złożeniu 
sprawozdania przez ustępujący 
zarząd, wybrano jednomyślnie no- 
wy wydział z tow. Stanisławem 


zbiorową z właścicielem folwarku 
w Ciemiężowicach, p. Katzem. 


wypłacenie im 


Po kilku tygodniach Katz prze- 
stał wypiacać robotnikom, zatru- 
dnionym w folwarku, wynagrodze 
nie, w myśl 'artej wy. Ro- 
dowaniach dwie fabryczk* okuć bie Mic ZR OMA > yi 
należnych zarob- 
|ków, groził wydaleniem z pracy 


wych występują do Międzynarodo 
wego Biura Pracy z projektem w 
sprawie zmniejszenia bezrobocia. 
Zgłoszony został wniosek, by na 
porządku obrad międzynarodowej 
konferencji pracy, która zwołana 
będzie w roku przyszłym, przy u- 
dziale wszystkich państw europej- 
skich i zamorskich, umieszczono 


plan skrócenia czasu pracy w han 


dlu i biurowości do 6 godzin. 


Dwa tomy akt 


w sprawie blokady uniwersytetu 


Audytor uniwersytecki, Niwiń- 
ski przeprowadził już dochodzenie 
w sprawie akademików  postron- 


nych uczelni, którzy brali udział - 


w blokadzie na Uniwersytecie J., 
P. Wszyscy obwinieni słuchaczę 
Politechniki, S. G. G. W. i Głów- 
nej Szkoły Handlowej stawili się 
na wezwanie władz akademickich 
i złożyli wyjaśnienia. Ogółem prze: 
słuchano 27 studentów w tym 2 
studentki tak, że wraz z zeznania- 
mi poprzednio zbadanego perso- 
nelu uniwersyteckiego akta spra: 
wy dyscyplinarnej o blokadę Uni- 
wersytetu zawierają już 2 tomy.-= 
Dziś od rana rozpocznie się prze- 
słuchiwanie oskarżonych  studea- 
tów Uniwersytetu J. P. 


odka 
Kronika przemyska 


Wiacysiaw Busz i 


W pogrzebie wzięli tłumnie u- 


dział robotnicy - metalowcy. Nad 
grobem przemówił im. Zw. Meta- 
lowców tow. Stompe. 

Cześć pamięci wiernego towa- 
rzysza! ; 


Z życia związkowego 


Drewką na czele. 

Organizacja transportowcow == 
mimo, że jest jedną z najmłod= 
szych organizacyj zawodowych 
Przemyśla, wykazała w przepro- 
wadzonych akcjach swoją nięzłom 
ną solidarność. 


Robotnicy rolni walczą 


Związek zawodowy robotników |i sprowadzeniem robotników z in- 
rolnych zawarł niedawno umowę | nych okolic. 


W odpowiedzi na prowokacyje 
ne stanowisko właściciela fołwar= 
ku zastrajkowałi wszyscy robot- 
nicy. Po kilkugodzinnym strajku 
uznał Katz wszystkie postułaty ro- 
botników. 

Dzięki solidarności, odnieśli ro- 
botnicy rolni pełne zwycięstwo. 
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SZTAFETA ROBOTNICZA 


Edward Hryniewicz 
OPRZE ZOSI ZERA ENRE 


Zadania, metody i formy 


IL. CHARAKTERYSTYKA 
TERENU DZIAŁANIA 


Ażeby spełnić wymienione w 
poprzednim artykule naczelne za- 
danie wytworzenia z wychowa- 
nych (przy użyciu środków w. f.) 
bojowników, jednorodnej grupy 
społecznej, włączonej w rytm ży- 
cia klasy robotniczej — musimy 
odtworzyć sobie obraz terenu. Po 
sługiwanie się bowiem nie dostoso 
wanymi do terenu i zadań metoda 
mi, daje zdecydowaną przewagę 
przeciwnikowi, który mając siłę 
gospodarczą oraz aparat państwo 
wy w ręku, może nie tylko precy- 
zyjnie dostosować da zadań i te- 
renu metody, ale stworzyć warun 
ki materialne. działania. 

Proces przyspasabiania sportow 
ców na członków organizacji, ja- 
ko grupy społecznej nie osiągnął 
jeszcze punktu, w którym istnieje 
już ujednostajnione postępowanie 
i pewien uświadomiony powszech 
nie zasób wartości objektywnych, 
stanowiących własność danej gru 
py. Złożyły się na to trzy przyczy 
ny: a) krótki stosunkowo czas ist 
nienia, b) zróżniczkowanie składu, 
c) odśrodkowość sportu. 

Omówimy te przyczyny 
z osobna. 

KRÓTKI CZAS ISTNIENIA 

ZRSS, jak i każda ogólnokrajo: 
wa organizacja społeczna w Pol- 
sce, odziedziczył trójzaborowe tra 
. dycje organizacyjne, które niespo 

sób na poczekaniu  przeistoczyć. 

Poza tym, iako nowa zupelnie dzie 

dzina pracy społecznej, a w ruchu 

socjalistycznym w szczególności, 
sport robotniczy dużo czasu zużył 
na pokonanie przeszkód uprzedze 
„niowych ze strony starszego poko 
lenia działaczy. Ta „nowizna” by 
la również przyczyną bładzenia 

przez dłuższy czas poomacku, w 
poszukiwaniu swego  konteriektu 
teoretycznego, uwypuklającego od 

rębności Sportu Robotniczego. Za 

mało było również czasu na zbu- 
dowanie samowystarczalności. Tī 
tak, by sprostać zadaniu organizo 
wania żywiołowo powstającego 
sportu robotniczego, trzeba było 
opierać często pracę organizacyj- 
ną na ludziach, którzy sami nigdy 
sportu nie uprawiali i psychiki 
sportowca nie rozumieli. Również 
formy w. f. dobierane były nie we 
dle zasad ideowych — jeszcze zre 

sztą nie skrystalizowanych -— i 

pod kątem widzenia samowystar- 

czalności, lecz pod presją „mody“, 

płynącej od sportu wrogiego. W 
"tej partyzantce, zamało było cza- 

su na ujednostajnienie postępowa 

nia i wytworzenie zasobu warto- 
ści objektywnie własnych. 

ZRÓŻNICZKOWANIE SKŁADU 

Robotniczy ruch sportowy: jest 
przede wszystkim mocno zróżnicz 
kowany narodowościowo. W Zwią 

zku są Polacy, Niemcy, Żydzi, U- 

kraińcy. Każda z narodowości ma 

swoje specyficzne bolączki, włas- 
ne tradycje ruchu, inny tempera- 
ment i zainteresowania. Do wy- 
klarowania się wartości wspól- 
nych lub — jak chce prof. Znaniec 
ki — najlepszych *) i postępowa- 
nia ujednostajnionego, trzeba wie 


każdą 


le czasu i ściślejszego niż warun- | niemieckie, żydowskie, ukraińskie, Í ganizuje kurs sanitariuszy sporto- 
cia | l współżycia. | robotnicze, chłopskie, drobno-mie-| wych. Kurs rozpoczyna się dnia 
Organizacje te nie są również jed | szczańskie). Zawody sportowe sta; 25 stycznia i trwać będzie 4 tygo- 


ki życia pozwalają, 


czego, ich zainteresowanie i am- 
bicje. Jest niezdolna do dyscypli- 
ny, indywidualistycznie usposo- 
form sportu takimi, które bardziej 
odpowiadają wyznawanym zasa- 
wśród społeczeństwa. A w masie 
700.000 uprawiających w. f. w Pol 


dom. Tymczasem zaś robotnicze 
stowarzyszenia sportowe  żyżą 


biona, mierząca zainteresowania i 
potrzeby innych miarą własnych 
upodobań. Jest raczej narzucają- 
cą się na przywódców, albo conaj 
mniej domagającą się uprzywile- 
jowania. Do tego trzeba dodać, 
że do Związku należą kobiety i 
mężczyźni, dzieci i starsi ludzie— 
a będzie się miało pełny obraz 
zróżniczkowania. ZRSS jest pań- 
stwem polskim w miniaturfze. Ale 
tradycje swoje kształtuje tylko... 
11 lat. W przeciwieństwie do wie 
kowych tradvcyj państwa. 
ODŚRODKOWOŚĆ SPORTU 
Już nadmieniłem, że sport t. zw. 
„burżuazyjny* prowadzi do wal- 
ki wszystkich ze wszystkimi. Acz- 
kolwiek, robotniczy ruch sportowy 
hołduje innym zasadom, — jed- 
nak zmiany może wprowadzać 
bardzo wolno i to nie w drodze 
zakazów i nakazów, lecz w dro- 
dze zastępowania niewłaściwych 
| sce, stanowią tylko 20.000. Upra- 
wiają przy tym taksamo lekkoatle 
tykę, piłkarstwo, gry sportowe i 
t. p. Uprawiają je z przeciwnikiem 
z zewnątrz i wewnątrz. To ostat- 
słabe więzy między-klubowe, na- 
nie stwarza dosyć silne więzi we- 
wnątrz klubów, natomiast bardzo 
wet w jednym i tym samym stowa 
rzyszeniu ogólnym, Jest to cecha, 
która różni wszystkie stowarzy- 
szenia sportowe od innych organi 
zacji społecznych.  Naprzykład: 
Związek Zawodowy widzi swego 
przeciwnika we wszystkich praco 
dawcach, partia polityczna w kla 
sie rządzącej i jej rządzie, stowa- 
rzyszenie spółdzielcze w handlu 
prywatnym; sport zaś widzi prze 
ciwnika w każdym innym klubie. 
Odśrodkowość ta zaznacza się na 
wet w  charakterdze zarządów 
wyższej instancji. Zarządy wszyst 
kich innych organizacji społecz- 


nych spełniają rolę przede wszyst | S€ 


kim pozytywną i jednoczą, rozbu 
dowują, podnoszą swoją orgami- 
zację, prowadzą ją do walki ca- 
łym frontem. Zarządy sportowe, 
to grono nieufnych względem sie- 
bie ludzi, patrzących sobie wzaje- 
mnie na ręce, układające termina- 


naprzód, o posuwania się całym 
frontem. Trwa wojna domowa w 
permanencji. 

sR we 

* 

O ile Związek jako całość, przed 
stawia rozległą mozaikę 
do sprowadzenia do jakichś wspó 
nych mianowników, — © tyle ko- 
mórki klubowe odznaczają się 
wielką zwartością wewnętrzną i 
jednolitością. Tu znów dają się 
zauważyć o wiele silniejsze wię- 
zy wewnętrzne niż w innych orga 
| nizacjach społecznych. I tak, klu- 
| by powstają przeważnie w środo- 
wiskach jednolitych i noszą pięt- 
ino swego środowiska (polskie, 


| A CK M R ZZ W Z a 


nolite pod względem politycznym. | nowią czynnik mobilizacji psychi 


Dalej robotniczy ruch sportowy 
jest bardzo zróżniczkowany stano 
wo. Do organizacji należą: chłopi, 
robotnicy, drobno - mieszczań- 
stwo, lumperproletariat oraz inte- 
ligencja pracująca. Jak z powyże 
szego widać, istnieje również roz- 
piętość kulturalna. Jest ona wbrew 
pozorom często dotkliwa. Mogło- 
by się bowiem zdawać, że inteli- 
gencja rozumie swoje zadanie w 
ruchu jako pomocników, którzy 
mają oddać swoją wiedzę w służ 
bę robotnika. Jest zaś inaczej. In- 
teligeńcja często nie wczuwa się 
w potrzeby środowiska  robotni- 


3) F, Znaniecki: „Ludzie dzisiejsi 
a cywilizacja przyszłości. 


cznej przeciw przeciwnikowi z ze 
wnątrz. Barwy klubowe, puhary, 
dyplomy, odznaki, zwyczaje — o0- 
kreślają odrębność grupy. Trawe 
stacje popularnych pieśni upamięt 
niające sławne mecze, zabawne 
zdarzenia, . wycieczki — podtrzy- 
muią tradycję. Honor klubowy na 
kazujący każdemu dbać o zwycię 
stwo i powodzenie barw, wzmac 
nia te więzi. 

Chcąc płanować szerszą pracę, 
punktu oparcia należy szukać w 
trzech momentach: 1) w nastawie 
niu pracy sportowej na miasto, 


2) w nastawianiu jej na element |! terminie i o godz. 11.30 w II ter- 
w  nasławianiu | minie, 
Z tych przesła- | sanitariuszy obowiązkowe! 


proletariacki, 3) 
jej na młodzież. 
nek wychodząc, należy budować 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK 


rze i nadzorujące bieżące życie; 
sportowe. Trudno tam o wybieg | 


trudną się w sali I R. 0. 
|icja warszawskich 


| 


|kim na młodzież. 


szerszą więź społeczną, 

Spróbujmy to uzasadnić. 

Rozwój wychowania fizycznego 
przede wszystkim w miastach na 
suwa przypuszczenie, że tenden- 
cja do uprawiania w. f. rodzi się 
w związku z charakterem miast. 
W miarę podnoszenia się cywiliza 
cji, rozwoju techniki, organizacji 
i podziału pracy, zanikają warun- 
ki naturalne. Razem z nimi żanika 
możliwość naturalnej regeneracji 
organizmu człowieka i to w mo- 
mencie, gdy jest ona najpotrzeb- 
niejsza dla wzmocnienia zdolno- 
ści do zaostrzonej walki o byt. 
Sport i w. f. staje się w tym sta- 
nie rzeczy koniecznym Sttrogatem 
tych zanikających warunków na- 
turalnych. Stąd nastawienie się 
na pracę w mieście będzie najsłu- 
szniejsze. 

Najwięcej potrzebującym kom- 
pensacji braku warunków mate- 
rialnych jest proletariat, pracują- 
cy i bezrobotny. Stąd konieczność 
walki o upowszechnienie wych. 
fiz. Kompensacja ta nie może jed- 
nak mieć charakteru filantropijne- 
go. Musi więc proletariusz sam or 
ganizować swoje w. f., uzyskując 
środki z pieniędzy publicznych. 
Własna organizacja zapewnia mu 
bezpieczeństwo przed przemocą 
intelektualną klasy wrogiej. Tym 
niemniej musi proletariat prowa- 
dzić w. f. bez względu na to, czy 
ma już teraz możliwość upowsze- 
chnienia czy jeszcze nie. W ostat- 
nim wypadku będzie wychowywał 
awangardę bojowników o upow- 
szechnienie całej kultury i cywili- 
zacji. Dlatego słusznym jest już 
dziś pracować nad podniesieniem 
fizycznym proletariatu. 

Wśród proletariatu, najwięcej za 
interesowania dla wychowania fi 
zycznego i sportu przejawia mło- 
dzież. Nastawienie pracy musi być 
zatem skierowane przede wszyst- 
Młodzież jest 
przeważnie jednak bezrobotną. 
Prowadzi to do apatii życiowej, 
poczucia mniejszej wartości, prze 
wrażliwienia na punkcie godności 
własnej. 

I to musi być wzięte pod uwa- 


Metody pracy muszą za tym 
być dostosowane do działania 
wśród miejskiej młodzieży prole- 
tartackiej, pracującej i bezrobot- 
nej. 
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Gdzie konia Kują... 


na marginesie uchwał walnego zebrauia P. Z. P. N. 


Nadzwyczajne Walne Zebra- 
nie P, Z. P. N. poświęcone „re- 
formom” sportu piłkarskiego da 
ło powód „Gońcowi Warszaw- 
skiemu' w artyk, z dnia 5.1.1937 
r. do napaści na sport robotni- 
czy. Pomijam fachowość i rze- 
czowość poruszonych przez nie 
znanego autora zagadnień pol- 
skiego piłkarstwa, pragnę nato- 
miast zastanowić się nad celem 
samego arykułu, Cel jasny — 
szczucie na sport robotniczy a 
ściślej na Z, R. S. S. (Związek 
Robotniczych Stowarzyszeń 
Sportowych). Czego tam niema, 
w tym kłamliwym artykule? Bia 
da autor nad Okręgami, że zo- 
stały opanowane przez działa- 
czy robotniczych i że nie kto in- 
ny, jak ci działacze wodzą sport 
mieszczański za nos. Najjaśniej- 
szym punktem całego zebrania, 
zdaniem autora, byłą postać 
insp. policji delegata Śląska p. 
Żó!ttaszka. Dlaczego? Jasne, a- 
utor zachwyca się, że na Śląsku 
najbardziej dotkniętym zgniliz- 
ną pseudo amatorską, do zwal- 
czamia małych szczupaków uży 
wa się metod policyjnych, wte- 
dy, gdy prawdziwe rekiny, żeru 
jące na sporcie, chodzą w aure- 
oli chwały i dostojeństwa. 

W dalszym ciągu artykułu, 
biadą autor nad Zarządem P. Z. 
P. N. za to, że delegaci Okrę- 
gów nie dali mu uprawnień ta- 
kich, jakich żądał i kłamie celo- 
wo, z pełną świadomością tego 
co robi, Bo nieprawdą jest, że 
Okręgi, które autor wymienia 
jako opanowane przez działaczy 
róbotniczych, bo takich Okrę- 
gów nie ma, że te Okręgi nega- 
tywnie ustosunkowały się do 
projektów Zarządu P. Z, P. N. 
Szkoda, że autor omawianego 
artykułu, nie wspomina o wnio 
skach Zarządu, które przecho- 
dziły jednogłośnie. Tak, ale wte 
dy nie mógł by się mijać z praw 
dą, jak to czyni przemilczając 
pewne sprawy a wyjaskrawia i 
szacuje tam, gdzie zahamowa- 
no wygórowane aspiracje Za- 
rządu P. Z. P.N. 

W ubiegłą niedzielę sport pol- 
ski przez usta delegatów pił- 
karstwa, wypowiedział się ja- 
sno i wyraźnie: nie chcemy dyk į 
tatury! Nie pomogły słowicze| 
trele p. Przeworskiego. Ani do- | 
stojne i poważne oburzanie się ` 
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Obrady Warszaw 
robotniczych 


W dniu wczorajszym rozpoczęła 
W. F. konferen- 
robotniczych 
przy udziale 
entujących 3U 
ubów okręgu warszawskiego, 
Konferencję zagaił tow. Tytel- 
man. Na przewodniczącego powv- 
łano tow. Hermana. Sprawozdanie 
GIG OKRE TARA PANDAS 


Kurs sanitarjuszy 


Wydział Sanitarny WRSKO, or- 


klubów sportowyc 
47 delegatów, rep 
kl 


dnie po 3 razy w tygodniu, w po- 
niedziałki, środy i piątki w godzi- 
nach 19 — 21. Kurs odbywać się 
będzie w Państwowej Szkole Hi- 
gieny, ul. Chocimska 24. Zapisy 
przyjmuje sekretariat WRSKO — 
ul. Czerwonego Krzyża 20, do dn. 
20 stycznia. Opłata wynosi 2 zł. 
od osoby. Zaznacza się, że ilość 
miejsc jest ograniczona. 
s 


z oj 
Jednocześnie Zarząd zawiada- 
mia, że dnia 24 stycznia 1937 ro- 
ku, odbędzie się walne zebranie 
sanitariuszy w lokalu „Skry” przy 
ul. Okopowej 43-47 o godz, 11 w 


Stawiennictwo wszystkich 


ZARZAD. 


skich klubów 


z kadencji ustępującego Komitetu 
Okręgowego zdawał tow. Zyg- 
munt Pietrzykowski. Tow. Hrynie- 
wicz wygłosił referat o celach iza 
daniach sportu robotniczego. 


Nad sprawozdaniem i referatem 
wywiązała się dyskusja, w której 
zabierali głos liczni delegaci. 


W chwili wydawania numeru 
obrady jeszcze trwały. 


Szczegołowe sprawozdanie uv. 
raz i omówienie bilansu dokonanej 
pracy w okręgu warszawskim 
ubiegły rok podamy w następnym 
numerze „Sztafety Robotniczej“. 


Nowy Zarząd 
R. K. S. „Amator“ 


Na walnym zebraniu RKS „Ama- 
tor“ w dniu 4-go grudnia został wy- 
brany nowy Zarząd, który ukonsty* 
tuował się w sposób następujący: 

Przewodniczący — tow. Jan j 
wak, wiceprzewodn'czący—tow. Hen. : 
ryk Łukasiewicz, sekretarz — tow. 
Alojzy Wypijewski, skarbnik —tow. 
Stanisław Sokołowski, kierownik te- 
chniczny — tow. Franciszek Nowak, 
kierownik sekcji c. a. — tow. Broni- 
sław Łoboda, kierownik sekcji p. m 
— tow. Niewczoł Franciszek. 

Nowowybranemu Zarządowi życzy 
my owocnej pracy. 


Z Z O Z Z ZN Z O ZZ Z ZZ ZOZ O OZ O ZZOZ 


„ uień komunikacyjnych, 


p. Żołędziowskiego, Delegaci 
powiedzieli: nie — i koniec, Bo 
tak kazano im powiedzieć w 
Okręgach, gdyż Okręgi i kluby 
w nich zgrupowane nie chcą bło- 
gosławieństw dyktatury, 

Nie panie autorze, sport polski 
nie chce metod żywcem prze- 
szczepionych z pod znaku swa- 
styki, sport polski pragnie się 
rządzić metodami demokratycz 
nymi, W dyskusji generalnej 
prawie wszystkie Okręgi przez 
usta swoich delegatów, z wy- 
jątkiem Okręgu Śląskiego i 
Warszawskiego (z jawnymi za- 
strzeżeniami) wypowiedziały 


polskiego, Odżegnując się jed- 
nak od metod proponowanych 
przez Zarząd P. Z. P. N., tak 
jest proszę pana, to było star- 
cie się dwóch światów, świata 
drylu i pięści, ze światem demo 
kracji, Ale wara takim jak pan, 
wtrącać się do sportu i kuć 
przy tej okazji swoje cele, pan 
nie zna zasad czystej gry „łair 
play“, pan szczuje jednych na 
drugich, straszy i w tej wodzie 
pragnie łowić zbłąkane rybki. 

Sport Robotniczy przez usta 
delegata Śląskiego Robotnicze- 
go Podokręgu Autonomicznego 
powiedział, gdzie widzi zło i 
gdzie należy szukać środków do 
uzdrowienia piłkarstwa, — w 
masowości i udostępnieniu 
wszystkim możliwości korzysta 
nia ze sportu. Delegat Krakow- 
skiego O. Z. P, N. wcale nie ro- 


botniczego, zgłosił wniosek w 


się za reformą życia piłkarstwa! 


tej samej sprawie, .znacznie 'sze 
tzej ujmujący zagadnienie, bo 
obejmujący całość życia sportu 
polskiego i nastawienie go na 
właściwe tory rozwoju — prze- 
de wszystkim z punktu widze- 
nia interesów czysto państwo- 
wych. Dlaczego pan nie wspom 
niał, że na zarzut wysunięty pod 
adresem Zarządu P. Z. P. N. że 
ten nie dąży do śmiałego i od- 
ważnego przecięcia wrzodu pse 
udo amatorskiego, przez stwo- 
rzenie zawodostwa, członek Za 
rządu P. Z. P. N. odpowiedział, 
że nie można tego robić, .bo klu 
by nie wytrzymały by: finanso- 
wo. Więc co? Lepiei zdaniem 
pana naktądać na wrzód- pla- 
sterek propozycji P. Z. P. N. 
czy też od gruntu przebudować 
piłkarstwo i sport polski? Nie 
Panie autorze, Pan źle się wy- 
brał i niefortunnie skorzystał z 
usług prasy endeckiej, Pan nie 
jest endekiem ani oenerowcem. 
Prawdziwy endek poza delega- 
tami robotniczymi, widział by 
na sali przede wszys żydo- 
komunę i patronującą mu maso 
nerię. Nie proszę Pana, chcąc 
korzystać z usług prasy endec- 
kiej, trzeba posiąść jej mental- 
ność, jej specyficzny sposób pod 
chodzenia do zagadnień i ob- 
serwowania przebiegu zjawisk. 
Pan za dużo wie o życiu P. Z. 
P. N., pan głaszcze i grozi, Pan 
załatwia pewne porachunki or- 
$anizacyjne — pan stoi bardzo 
blisko ołtarza... 


St. Saira. 


Zjazd delegatów 
Rob. Tow. Turysiycznego (RTT) == 


W dniu 6 stycznia odbył się w 
Katowicach pierwszy ogólnokra- 
jowy Kongres Rob. Tow. Tury- 
stycznego. 

Przewodniczył tow. Stanisław 
Grylowski, który we wstępnym 
przemówieniu poświęcił kilka Siów 
pamięci jednego z inicjatorów 
RTT. tow. Jerzego Michałowicza, 
oraz zasłużonych przywódców ro- 
botniczych Daszyńskiego i Wasi- 


lewskiego. 
W Kongresie uczestniczyło 15 
delegatów, reprezentujących 


wszystkie ważniejsze dotąd isinie 
jące oddziały Towarzystwa. Ze 
Śląska reprezentowane były 4 od- 
działy tamtejszej organizacji „Przy 
jaciói Przyrody” mającej za sobą 
dłuższą tradycję jeszcze z czasów 
przedwojennych. 

Sprawozdanie komisji organiza- 
cyjnej (tymczasowego Zarządu 
Giównego) złożyli tow. St. Gry- 
jowski jako przewodniczący i tow. 
Hanka Hilscherówna jako skarb- 
niczka. Sprawozdanie wywołało 
ożywioną dyskusję, w której za- 
bierali gios delegaci śląscy tow. 
tow. Masoń, Parczyk i ia., delega- 
ci z Zagłębia Dąbrowskiego oraz 
tow. Domosiawski , jako delegat 
„Koia Turystycznego Warszaw- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej“, 

Delegaci śląscy zażądali jak naj- 
szybszego uregulowania Sprawy 
przynależności R. T. T. do mię- 
dzynarodowej organizacji „Natu- 
rirende' w Zurychu. 

Wszyscy delegaci wskazywał 
na ważność rozwinięcia turystyki 
robotniczej, jako samodzielnej ga- 
łęzi ruchu robotniczego, i doma- 
gali się większej aktywności władz 
Towarzystwa. 

vRównież delegaci śląscy wystą- 
pili z żądaniem uzyskania dla R. 
T. T. zniżek kolejowych i udogod 
przynaj- 
mniej w tym zakresie, jak je po- 
siada niemiecka organizacja „Be. 


" | skidenverein". 


Sprawę zmian statutowych zgło- 
szonych przez Śląski Zarząd Okrę 
gowy RTT., przekazano do opra- 
cowania Zarządowi Głównemu. 

Władze RTT. powołano w skła- 
dzie następującym: 


— K. Domosławski (przewodn.), 
Helena Rautowa  (wiceprzew.), 
Karol Haubold  (sekr.), Leonard 
Boskowski (skarbnik). 

b) Członkowie Zarządu Głów 
nego — Stan. Grylowski, H. Hil- 
scherówna, Edw. Hryniewicz, Z. 
Pietrzykowski, Fr. Masoń, Al. Par- 
czyk, Wilh. Gierys, Stan. Rocho- 
wiak, inż. C. Uthke, Fr. Kasprzyk, 


Leon Stiebel. 
1 


Kongres Z. R. S. S. 


Zarząd Główny Z. R. S. S. na 
posiedzeniu swym w. ubiegły 
czwartek postanowił zwołać Kon- 
gres Związku Robotniczych Sto-. 
warzyszeń Sportowych na DZIEN 
6 i 7 MARCA 1937 R. 

Miejscem obrad najwyższej 
władzy sportu robotniczego w 
Polsce będzie Warszawa. JA 


Komunikat 


Główny Wydz. Techniczny Z. 
R. S. S. podaje do wiadomości, że 
w pierwszej połowie marca r. b. 
odbędą się mistrzostwa Z. R. S. S. 
w ciężkiej atletyce i boksie. 

W związku z powyższym Wzy- 
wa się wszystkie kluby do zareje- 
strowania swych  Sekcyj przy- 
czym należy podać wagi zawod- 
ników oraz ostatnie wyniki. © ` 

Powyższe dane należy nadsyłać 
do Sekretariatu Z. R. S. S. War- 
szawa, Czerwonego Krzyża: 20 
przez odnośne R. S. K. O. 


Wznowienie ćwiczeń 
w |. ROAF 


Po przerwie świątecznej, rozpo- 
czynają się we wtorek dnia 12 b. 
m. ćwiczenia grupy plastyki kobie 
cej, (g. 18) i ćwiczenia rytmicz- 
no - gimnastyczne grupy dziecię- 
cej (g. 17). j 

Uczestniczki tych grup proszo- 
ne są O punktualne przybycie. 


Pokwitowanie 

Związek Robotniczych Stowa- 
rzyszeń kwituje na Centralny Ro- 
botniczy Instytut im. dr. 
Michałowicza sumę Zł. 50 — wpła 


a) WYDZIAŁ WYKONAWCZY i| coną przez Zarząd Główny TUR. 


KŁ ZZ PARE E A OO ROR NE ERROGE "WEGA" 
Odbito w dmikarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


